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Inh aso  P ow ia t. O płaty  g ro so w e j z a  rok  1336/3].
Celem u łatw ien iu  p łatn ikom  zap ła ty  to wy inkaso  tejże op ła ty  według nastę- 

1 ra ty  powiatowej op ła ty  drogow ej 7.8 pującego p lan u : 
rok 1936/37 o rgan izu je  W ydział Pow ia-

D ata
inkasa

Gdzie odbyw a się 
inkaso W płacać rno&ą p ła tn icy  z grom ad i m iast

13 V I 3G r. Sulm ierzyce 
Zarzad M iejski M iasto Sulm ierzyce, Chwaliszew.

6 V I 36 r. Zduny 
Zarzad G m inny Baszków, Bestw in, R uda, C hachaln ia , Siejew .

9 V I 36 r. K obylin  
Zarząd Gm inny

Górka, S rok i. Zalesie M ałe, Zalesi^ W ielkie, K u­
klinów , Ł ag iew nik i, Rojew, Rom anów , S ta ry  gród, 
Targoszyce.

10 VI 3G r. K obylin  
Zarzad G m inny

M iasto K obylin , W yganów , Rębieehów, D ługołęka, 
Rzemieohów, S tarków iec, S ta ry  K obylin. F ijalów .

8 V I 36 r. K oźm in 
Zarząd Gm inny

W ielowieś, U nisław . Gościejew, Suśn ia , Mokrono«. 
Borzęciezki, P ogorzalk i, W yręb ie , Góreczki, Obra 
S tara .

15 V I 36 r.

.a»

K oźm in 
Zarząd G m inny

Skałów , K aniew , W rotków , Gałązki, D ębiogóra, 
Obra Nowa, O rla, W alerjanów , S taniew , C zaruysad, 
Lipowiec.

l r V I  36 r. K oźm in 
Zarzad M iejski M iasto Koźmin.

16 V I 36 r. L igo ta  
Zarzad G m inny B ugaj, Głogowa, K oźm iniec, Trzebowa.

17 V I 36 r. L igota 
Zarzad Gm inny L igota, K ory ta , Teresiny.

18 V I 36 r. Pogorzela  
Zarząd Gm inny

Elźbitttków, Gum ieniee, Paradów , K rom olice, 
W ziąchów , M ałgów, Bnłaków ,K aezaK órka, Łnkaszew , 
Ochla.

19 V I 36 r Pogorzela 
Zarzad G m inny

M iasto Pogorzela, B ielaw y Pogorzelskie, Głuchów, 
Pogorzela dom.

20 V I 36 r Rozdrażew 
Zarząd Gm inny

B udy, C hw ałki, D ąbrow a, D zielice, H enryków . 
M aciejew, Nowawieś, W olenice.

22 V I 36 r. Rozdrażew 
Zarzad Gm inny Rozdrażew, Rozdrażew ko, Trzem eszno, Grębów.

P ła tn ic y  k tó rzy  w w yznaczonych te r­
m inach n ie skorzystają  z tej okazji wzgl. 
nie w płacą op ła ty  drogowej w tym  cza- 
8ie w Pow iat. K asie K om unalnej, zm u­
szeni będą p łacić ustaw ow e odsetki za 
zwłokę.

P rz y  w płacie op ła iy  d rogow ej winni 
p ła tn icy  p rzedk ładać inkasentow i nakazy  
p łatnicze.

K rotoszyn, dnia 26 m aja  1936 r.
P rzew odniczący W ydziału  P ow iat 

N r. Pod. 3-32/36. (—) W IL IM O W SK I.

W yłu dzan ie  zapom óg  p rz ez  w łóczęgów .
L. Nazwisko W iek wzgl P rzynaL
P. i im ię data  urodź gm inna

1. A lbrech t Zdołbunów
A leksander

2. Holaa S tan . 25 IV  1995 K ruszw ica
pow. Mogilno

<i. Leśny A ntoni 23 V I 1923 Leszno
4. Podkopał S tan. 1892 O łyka

pow. Luck
5. T erleck i S tan. 17 X I I Łuck
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N ależy z n im i postawić w m yśl okólni­
ka  z 24. 9, 1925 r. O rędownik jPow ia- 
towy N r. 76.

K rotoszyn, dnia 30. m aja  1936 r.
S ta ro sta  P ow iatow y:

Ł. Op. 11/1/36. ( - )  W ILIM O W SK I.

P re m io w a n ie  Klaczy i ź reb ic .
W  p ią tek , dn ia  19. czerw ca 1936 r.

o godz. S-mej rano  odbędzie się w K o­
źm inie na  targow icy  m iejskiej prem io­
w anie k laczy  w łościańskich o raz ich

I. W aru n k i p re m jo w a n ia :
P rem jow ane będą klacze i źrebice:

1. Będące w łasnością członków P ow iato­
wego Koła Hodowców K oni, posiada­
jących  najw yżej 50 ha  ziem i ornej.

2. Członkow ie Pow iatow ego K oła H odo­
wców K oni, k tó rzy  zalegają z wpiso­
wym, w zględnie z sk ładkam i, nie m ają 
praw a przedstaw ien ia  k laczy (źrebic) 
przed kom isję prem jująeą.
W szystk ie zaległości muszą być w pła­
cone do kasy  Pow. K oła Hodowców 
K oni przed rozpoczęciem  urzędow ania 
kom isji.

3. Prem jow ane m ogą być klacze (źrebiee) 
urodzone od 1930 do 1936 r. włącznie.

4. Źrebice urodzone w roku 1936 muszą 
być przyprow adzone z m atkam i.

5. P rzyprow adzone do prem jow ania k la ­
cze i źrebice m ają być:

a) wyczyszczone
b) grzyw y i ogony rozczesane
c) kopyta w yrów nane, u starszych  

klaczy porządnie oknte.
K lacze przedstaw ione kom isji niewy- 
czyszczone z niepielęgnow anem i g rz y ­
wami i ogonam i oraz z zaniedbanem i 
kopytam i, w zględnie źle oknte, prem jo­
wane n ie będą.

6. K lacze i źrebice urodzone do 1935 r. 
w łącznie m uszą być przedstaw ione na 
trendzli z w ędzidłam i. — W łaściciele 
odpow iadają za praw idłow e p rzep ro ­
wadzenie swoich k laczy  (źrebic).

7. Do przeg lądu  przez kom isję muszą 
być bezw arunkow o przyprow adzone 
w szystkie klacze i źrebice prem jow ane 
w la tach  1934 i 1935 r., na js ta rsze  u- 
rodzone w 1928 r., pod rygorem  zw ro­
tu  otrzym anej p rem ji. K lacze starsze 
t. j. urodzone w 1927 r. i wzwyż, po­
mimo, że by ły  prem jow ane, n ie  pod­
padają  już kon tro li. W  raz ie  niem o­
żności przedstaw ienia  kom isji prem jo- 
w anych z la t ub iegłych klaczy, w zglę­
dnie źrebic, m usi w łaściciel w ykazać 
się św iadectw em  potw ierdzonem  przez 
w ójta, że p rem jow aną klacz (źrebicę) 
nadal posiada i z jak iego  powodu nie 
m ógł je j przyprow adzić.

I I .  P rz y  p rem jow au iu  uaJeży przedłożyć:
1. Dowód tożsam ości k laczy  (książkę woj­

skow ą) od la t 4-ch wzwyż.
2. W szelkie dokum enty , dotyczące pocho­

dzenia przedstaw ionej klaczy (źrebicy) 
św iadectw a stanow ienia (dowody uro­
dzenia źreb iąt) po og ierach  państw o­
wych m uszą być bezw arunkow o ostem ­
plow ane, potw ierdzone przez K iero­
wników Państw ow ych S tad  Ogierów 
oraz dok ładnie opisane, po og ierach
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dy gm inne, zw iązki hodowlane oraz 
in sty tu c je  rolnicze, — św iadectw a 
niepotw ierdzone oraz te, k tó rych  opis 
nie będzie fi;., zgadzać, nie zostaną 
uw zględnione.

Panów  B urm istrzów , W ójtów i S o łty ­

sów wzywam do podania powyższego do 
powszechnej wiadomości sposobem w da­
nej miejscowości p rak tykow anym  oraz 
dopilnow ania, aby  każriy w łaściciel koni 
w term in ie  re jestrac ji i p rem iow ania

klaczy i źrebic mógi b rać  udział. 
K rotoszyn, dnia 4-go czerw ca 1936 r. 

P rzew odniczący W ydziału Pow iat. 
(—) W IL IM O W SK I 

N r. R oln. 9-22/36.

D z i a t  n ś e & i r z ę d o w y .

T l  W  P
Ju l SILADKGWSK1EG0.

W iadom ość o zam iarze w ygłoszenia na 
dzisiejszem  posiedzeniu Sejm n expose 
przez p rem iera  gen era ła  Skład  ko wskiego 
potw ierdza eię. P. p rem jer gen. S k ład ­
ko wski zabierze głos w pierwsze w  czy ta­
n iu p ro jek tu  ustaw y o uposażeniu P re ­
zydenta R zp lite j do w ydaw ania d ek re­
tów.

Expose p. Premier*» obejm ie całokształt 
p ro g ram u  p ra sy  nowego rządu.

W  kołach politycznych sp o d z ie / a ją  
się, iż dzisiejszo przem ów ienie G ?: ■■'a.
Sław oi-Skladkow skiego zaw ierać h  ¡vie 
poglądy R ządu n u  zmi;-aę sy tuacji li­
tycznej w k ra ju  od czasu ostatniego 
przem ów ienia Grmeri laef.-o In spek to ra  
Sił Zbrojnych Generał. Rydza-Śm igłego 
nu Zjeździe Legionistów . P rzem óc ¿t nie 
P a n a  P re m je ra  da w sposób bardzo s; ■ - 
now jzy  w yraz poglądom  i ustosunkow a­
n iu  się Rządu do w szystkich w ypadków 
n a tu ry  politycznej, społecznej i gospo­
darczej w k r a jf ,  k tó re  m iały  m jfiee 
w osta tn ich  czasach. Przem ów ienie P rem ­
ie ra  Składkow skiesjo ma ponadto objąć 
zagadn ien ie  ustosunkow ania sie, w zajem ­
nego R ządu i społeczeństw a i określi 
jasno stanow isko, jak ie  Rząd zajm ie w t v j 
sp raw ie

W przepełn ionej s*U  sejmow ej :< ga;erji 
rozpoczęło sie d z isb jsze  posiedzeń-.* od­
czy tan iem  porządku obrad, sk ładającego 
sie z 5 punktów , poczem o godz. 12,45

ws.sedł na try b u n ę  p. p rem jer Składkow -
ski.

Izba p rzy ję ła  wehodząeego na trybunę 
prem jera  burzliw em i oklaskam i. P an  
P rem ie r powiedział* , .Zostawm y te  ok la­
ski na chw ilę, gdy opanujem y bezrobocie 
i gdy n akarm im y  głodnych“ .

Pen prem jer p ized  p rzystąp ien iem  do 
om ówienia potrzeby pełnom ocnictw  za­
znaczył, iż nie ma zam iaru  w ygłaszrć 
steoretypow ego exspcse. Gdyby — mó­
wił p. p rem jer — zebrać w szystkie expo­
se prem jerów , św ia t byłby bogaty , p ięk­
ny i dobrze zorganizow any. Powiem

kolegom krótko: zadaniem  rządu  jest po­
p raw a sy tuacji.

Z w racam  sig do \uszystKicli o nomoc 
i w spó łp race

N astępnie omówił p. p rem jer spraw ę 
obrony państw a, k tó ra  zależna jest ty lko  
od stopn ia  zorganizow ania społeczeństw a 
od stw orzenia zrzeszenia ludzi karnych . 
Nie jest ważne -  pow iedział p. prem jer
— co i k to zrobi! coś w r. 1914, waż- 
nem  jest, jak  k io będzie budował Polskę 
w 1936 r. D latego zw racam  się do w szy­
stk ich  ludzi dobrej woli o pomoc i w spół­
prace.

Walny Zjazd Delegatów Związku Strzeleckiego.
W pierw sze św ięto Zielonych Św iąt 

dnia 31 m ajs 1936 r- odbył sie w K ro- 
ioszynie riowKtowy W alny  Zjazd D elega­
tów .Z. S. Na W alny  Z jaz i przybył 
v, P oznania prezes okręgu  naczeln ik  k u ­
ra to riu m  Dr. D nrek . P rzed  posiedze­
niem delegaci udali sie w pochodzie 
z wieńcem zaopatrzonym  w wstęgi o bar 
wach Z S. przy  dźw iękach o rk iestry  w oj­
skowej 56 d. p. W lkp. przed pom nik 
Pierw szego M arszałka Polski Józefa P i ł ­
sudskiego, gdzie nastąp iło  złożenie w ień­
ca, którego dokonano w tow arzystw ie p. 
s ta r  sty  W ilim ru sk ieg o  prezesa zarządu

pow iatu Z.S. prof. B M agdzińskiego, p. o. 
km dtk i pow?. Newelskiej i krndt. pow. 
kom. S tra ży  gran icznej J  K apuścińskiego, 
poczem oddano hołd przez dw um inutow e 
m ilczenie, odebraniem  hym nu narodow e­
go przez o rk iestrę  zakończono powyższą 
uroczystość.

N astępnie udali sie wszyscy delegaci 
na  posiedzenie, k tóre  odbyło sie w sali 
R ady  Pow iatow ej w S tarostw ie.

W alny  Zjazd zagaił prezes zarządu 
pow iatu ob. prof. B. M agdziński, oddając 
barwom  strzeleckim  cześć, poczem w y­
głosił k ró tk ie  przem ów ienie, w czasie

ADAM N A S IE L S K I

WYŚCIG ZS ŚMIERCIĄ
POW IEŚĆ. 35.

P odporucznik  Adam  R aw ski — bo to 
on sta ł za p o rtie rą  — był człowiekiem  
czynu. Dość już m iał porażek. Pokaże 
też co umie.

Gdy wprowadzono E dw arda  W in ia r­
skiego, R aw ski zauw ażył odrazu , że w ię­
zień spogląda uporczyw ie w ty ł za siebie. 
R aw ski spo jrzał w tedy w tym  k ierunku  
i zauw ażył klucz, bo spodziew ał sie, że 
zaw iadom ieni o schw ytan iu  W iniarskiego 
jego mocodawcy wyślą kogoś aby /a b r -ć  
to wszystko co on tu  prw nie zostawił w 
u k ryciu . A że w iedział z dośw iadczenia 
że jego n ieznany wróg ¿iie I u i) i czekać, 
postanow ił być obecny przy jego wizycie 
k tórej spodziewał sie jeszcze te;i noey. 
U k ry ł się więc zręcznie w syp ia ln i Gniew­
skiego i oczekiwał. Jedyn ie  s ta ry  woźny 
w iedział o obecności Raw skiego w tym  
domu. Na u licy  ukryci byli trzej wy­
wiadowcy.

M ieli oni polecone wpuścić do domu 
każdego i nie zatrzym yw ać nikogo bez 
rozkazn Raw skiego. Także sia ry  woźny 
był up  zedzony o ew entualnej nocnej w i­
zycie i m iał ssę odpowiednio zachow ywać 
aby nikogo n ie spłoszyć.

F osforyzu jący  budzi*, na nocnym  sto li­
ku Pniew skiego ty k a ł m onotonnie. W ska­
zyw ał dziesiątą.

Pn iew ski ch rap a ł lekko.
A dam  R aw ski czekał cierp liw ie. •
M inęło pól godziny. Budzik w skazy­

wał pół du jedenastej. R aw ski uie trac ił 
cierpliw ości.

I  rzeczywiście.,..
Coś nagK: poruszyło się za drzw iam i 

syp ia ln i. Raw ski zam arł w naprężeniu  
oczekiw ania. ,

P rzez o tw arty  cb e rlu ft zag lądało  m a­
jowe świat«-;■ księżyca. W św ietle tem  
Raw ski mógł, sam u k ry ty  za po rtje rą , 
obserwować cały pokój

K lam ka u drzw i poruszyła  się lekko. 
Kti>ś p róbow tA  czy zaskrzyp i przy otw ie­
raniu . N ie sk rzy p ia ła . Nacisk n a  k lam ­
ko wzmógł s':ę.

D rzw i odchylały  sif; lekko.
D ługa, ubr.-.na w rękaw iczkę dłoń, wy­

ch y liła  się z za drzw i, któro pchnięto 
m- on.ej.

Szaro u b rana  postać w ślizgnęła się do
;.okoju

R*v»ski podziwiał zręczność tego czło­
wieka. N ic sp raw ia ł nnjm niejpzego szme­

ru. P o ru rzal się jak  cień. cicho, bez 
szelestu.

S ta ł te ra z  lekko pochylony i badał o- 
kiein sytuację.

Rawdki nie ruszał 6ię w swem ukry c iu . 
Może ten człowiek m iał tow arzysza. R a w  
ski nie chciał go spłoszyć.

Nocny przybysz zbliżył Rię te raz  do 
łóżka, w którem  spał Pniew ski. Coś za­
błysło nagle  w jego ręku. To n ie był 
nóż. B ył to cienki podłużny przedm iot
o niklow anej pow ierzchni. Szaro u b ran y  
człowiek zbliży ł trzym any  w ręku przed­
m iot to  tw arzy  śpiącego. R ozległ się 
charak te ry sty czn y  dźwięk:

„P  zzzzsss“
To był rozpylacz. W pow ietrzu  unio­

sła się lekko drażn iąca nozdrza — i j^ ła  
woń chloroform u. R aw ski poczuł i p rzy ­
łożył chustkę do nosa.

Pniew ski zasnął mocniej
T eraz ru ch y  nocnego gościa sta ły  się 

nieco swobodniejsze, jak b y  pewniejsze. 
N ie sp raw ia ł jednak  dalej najm niejszego 
szeleatu.

W praw ne jego d ługie  palee, obm acały 
u b ran ie  Pniew skiego. J a k  wąż w ślizgi­
w ały się do każdej kieszeni. Z praw ej 
kieszeni m ary n a rk i pałce lewej ręk i w y­
ciągnęły  k luczyk.

Nocny gość podniósł te raz  k luczyk do 
oczu aby  zobaczyć, czy to ten, po k tó ry  
przyszedł. U niósł głowę zak ry tą  m iękkim  
pilśniow ym  kapeluszem  szarego koloru.

T eraz mógł R aw ski zobaczyć jego tw arz. 
B yła  gładko w ygolona o w ystających 
kościach policzkow ych. M ały czarny  wą' 
sik w idniał nad górną w argą. Oczy by ' 
ły  bez w yrazu . Oczy m aszyny, oczy wy* 
konaw cy pochłoniętego ty lk o  swem zada' 
D’em. N ic z tych oczu nie m ożna był° 
w yczytać prócz natężonej uw agi. Cały 
ten  osobnik sp raw ia ł w rażenie ucieleśnię' 
nej uw agi.

Schow ał klucz do kieszeni i jeszéze r a z 
uw ażnie zlustrow ał pokój, ośw ietlony m®' 
towo przez księżyc.

N iesam owicie w yglądała  w św ietle ksiS' 
życa ta  szaro u b ran a  posiać, lekko P0' 
chy lona w środku  pokoju.

Raw ski n ie był scn tym en ta lis tą . Nies*' 
m owitośc n ie p rzygnęb ia ła  go. T eraz zde 
cydow ał, że pow inien działać. Szykowa 
się do nag iego  skoku. Podniósł się le*- ° 
na  palcach i Iową ręk ą  ostrożnie pocza
odchylać portjerę . Cdn.
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którego odebrał od członków Z S. ślubo­
wanie k tóre sie kończy Błowami:

„... T ak  nam  dopomóż J5óg 
i n iew inna S yn a  Jeg< M ęko".

W końcu swego przem ów ienia v, ¿nióai 
okrzyk na  cześó W ielkiego Zw. S trzel. 
P ro tek to ra  GenprnJnp^o I n Qy>Ł' b f S i f  
Zbrojnych G enerała R ydzr-Śuiig iegc. po­
czem pow itał p rzybyłych r.>^ści, p r^ d s ta -  
wieieli b ra tn ich  o rgan Izi^y j, delegatk i 
i delegatów . N a przew odniczącego W al­
nego Z jazdu został w y b ran y  prezes Okr: 
Dr. D urek , poziU-m uo p rezydjum  zasie­
dli ob. Łąezew ska, B orecki, Jaw orsk i 
i L atanow icz, sekre tarzow ali obi •' fltele 
R a ta jczak  i Żak. N astępnie złoży*! ży­
czenia i w ygłosili krótsze przem ów ienia 
p. S ta ro sta  W ilim ow ski oraz przedstaw i­
ciel w ojska p. mr-j^r M sstslsk i. Po k ró t­
k im  refe rac ie  pow. ref. wych. fi'/.yeziifi- 
go ob. K aźm ierczyka, zdaw ał obszerne 
spraw ozdanie prezes zarządu  p: w i s 1 «1, 
k tóre  zostało na^rodzon* hucznecrń oklfc- 
skam i. P rezes ufundować nagrodę w >)>•■- 
itac i album u p. t. „K u  czci p o le p y  eh 
lo tn ików “, k tó rą o trzym a! pododdział 
W olenice. Pow szechną uvragę zw róciła 
dobrze opracow ana i w pięknej ozdobie 
h isto ria  Z.S. w powiecie. W dalszym  cią­
gu zdaw ali spraw ozdania: przedstaw iciel­
ka W ydziału  P ra c y  K obiet rb , Newelska, 
sk a rb n ik  oraz przew odniczący kom isji 
rew izyjnej. Po rzeczowej dyskusji udzie­
lono zarządow i jednogłośnie cbsoloior- 
jum . Nowy zarząd pow iatu został jedno­
głośnie w ybrany  w sta rym  składzie, je ­
dynie uzupełniono p rzedstaw icielk i W y­
działu  P ra c y  K obiet przy  Zarządzie po­
w iatu przez obyw atelk i: p. R ucbajow ą i 
p. U hrynow iczow ą: Skład kom isji rew i­
zyjnej został rów nież ten sam. N a dele­
gatów na okręgow y Zjazd D elegatów  do 
P oznania, k tó ry  się odbędzie w niedzielę 
dnia 21 czerw ca b.r. w ybrano obyw atelki: 
Łąezew ską i O pieiińska o raz obyw ateli: 
Boreckiego, F ran k eg o , Jaw orsk iego , Ła- 
tanow icza, S en iuka  i W ałkowi«,ka.

W dalszym  cia^u  zatwierdzone- plan 
finansowo gospodarczy budżetowy
1936/37, poczem dłcższe przem ów ienie 
w ygłosił prezes okręgu D r. D urek . Od* 
śpiew aniem  hym nu strzeleckiego zakoń­
czono W alny  Zjazd.

Krzyż naszym sztandarem.
Jaśniejący purpurą ofiarnej miłości,
Nad Św iat się wznosisz, o K rzyżu!
Przez ziemię przepływają morza krw i, łez, bólu, 
Lecz w twojem pobliżu
Cichnie ból, milknie, krew w róże się zmienia, 
f jz y  — w promieniste uśmiechy...
Pod rubinowym blaskiem hvo je j zorzy lśnienia, 
Jak niebiańskie pałace płoną liche strzechy.
0  ty, ofiarny K rzy żu !
ChrystUS0Wą K rw ią  zdobny, czerwony, płonący. 
Miłość niosący ludzkości,
Miłosierdzie i  męstwo spływają, gdzie tylko 
Szkarłatny Iw ó j promień zagości.
B ądź pozdrowiony, o K rzy żu !
Myśmy 1  wojem rycerstwem, l y  — naszym

[sztandarem,
Wiedź nas do Czynu — ofiary!
Pragniemy cichą pracą, jak  tęczową wstęgą 
opasać świat ten szary.
1 serc naszych czerwienią, podobną do Ciebie, 
Objąć glob ziemi, miłością niech górze,
Niech poruszą się skały, egoizmu lody,
Niech przyjdzie Królestwo Boże...
-4 l y  panuj w niemy K rzyżu , w yższy ponad 
My k u f  Twój, miłością skrzydlaty , (trony!
Pragniemy tobą złączyć rodziny, narody,
I  gwiezdnych szlaków światy!

S te fanja Ottowa. 

K o  m u  n i  feast.
W zw iązku z przeniesieniem  siedziby 

In sp ek to ra tu  Szkolnego do O strow a, zmie-

n ia  się dzień przy jęć w Inspek to racie , 
a m ianow icie In sp ek to r Szkolny, pod­
inspek torzy  szkolni i in s tru k to r  ośw iaty 
pozaszkolnej p rzy jm ują  in teresentów
w poniedziałk i od godziny 1 I-tej do 13-tej 
zaś wj innych  dniach  w tygodniu  w tych 
sam ych godzinach, jeżeli są obecni w In ­
spektoracie. W  razie H^Tięta w p*. nie 
działek, dzień przyjęć przenosi się na 
w torek.

W czasie w akacy j szkolnych godsiiiy 
przyjęć w poniedziałki i czw artk i od go­
dziny 1 I-te j ć;i 13-tej.

K ance la ria  In sp ek to ra tu  Szkolnego 
o tw arta  jeefc dla in teresentów  codzieęoic 
od godziny 10-tej do 13-u j.

In sp ek to r Szkolny (—) J .  Kocot.

M le JS K E  S z K O ła  S o s p .  D G l i m
w O strow ie, ul. W rocław ska 51

p r z y | i n u i f  0 P ÍS 9
na rok  szkoiny 1936/37 codziennie 

od godz. 11-tej do 1 szej w k an re la rji 
sz k '. 'v .

W p i s k  n  czerw cu 50 p o łu d n iu  o godz. 3
oynzierziiw

drogą licy tacji w L utogn iew ie  pod Krot.

6 C r sie m i f c a  m n ^ i s c o w a i «
Z P . C. K. Z Zarządu P . C. K. 

Oddział K rotoszyn donoszą nam:
T egoroczny Tydzień P. C. K. uw ieczni 

się d la tu t. oddziału niebyw ałą uroczy­
stością. O l) w niedziel-,; dn ia  7 czerw ca 
1936 r; Va odbędzie się „U roczyste po­
św ięcenie“ now onabytego samochodu sa­
nitarnego , z następującym  program em :

1) o god" 11~tf-j msza św. w kościele 
p ara f  ja lnym ;

2) o godz. 11.45 poświęcenie wozu na 
R ynku  przed ratuszem ;

3) Pokazy  d rużyn  ratow niczych P.C.K.
4) Prz--m arsz drużyn, ratow niczych 

i k ó l  m łodzieży P . C. K.
5) W pisy wi n ie się rodziców chrzestnych 

do księgi pam iątkow ej P. C. K.

— Z wyścigów konnych. S taran iem  
dowódzcy 56 p. p. W lkp. y. pułk. T y­
czyńskiego, urządził W ojskowy K lub 
Sportow y w dniu  31 m aja 1936 r. „W Y ­
ŚCIG I KO N N E“ połączone z innem i im ­
prezam i sportow em i. K ieiow nictw o po­
wierzono p. m jr. Kabzie, k tó ry  nie szczę­
dził tru d u  aby  im preza  w ypadła jaknaj- 
lepiej. P ro g ram  był bardzo obszerny
1 dobrze obm yślany. Im preza  w ypadła 
nadzw yczaj udatn ie , mimo niezby t sp rzy ­
ja jących  w arunków  atm osferycznych. 
K ierow nictw o obm yślało p rogram  w ka­
żdym szczególe. Dowodem czego byi po­
kaz w alk i na bagnety  w tu rn ie ju  b łyska­
wicznym  i pokaz w alki na szable, w p rze r­
wie podczas biegu m yśliw skiego, którego 
tra sa  częściowo prow adziła poza obręb 
widzenia. Na początek im prez w ypusz­
czono 100 gołębi pocztowych. (Tow. ho­
dowli gołębi pocztowych).

W poszczególnych punk tach  p rog ram u  
zwycięstwo odn ieśli: 1. W oltyżerka —
strz. M ikołajczak, (p lu ton  konnych zw ia­
dowców) zegarek  na rękę. 2. Cięcie łóz 
(w itek) J. p. wachm. M arzyński — sre­
b rn a  cuk iern ica, 2. strz. B ednarek  Józef,
3. strz. M ichalak ~~ zegarek  na rękę.
3. S trze lan ie  z moździeży — I. d rużyna 
K . M. — to rt z cuk iern i „W ielkopolanka4
4. G onitw a za chusteczką: 1. p. poi. Szcze­
p an iak  A ntoni — przyrząd  do palen ia ,
2 p. por. O kulowski R afa ł, 3. p. por. Li- 
siewicz Tomasz — srebrne ołówki.

5. S trze lan ie  do rzu tek  — 1. p. Szych
A ntoni — zezwolenie na odstrzał ro g a ­
cza w N adleśnictw ie Jasnopole, 2. p. No- 
waczkiewinz Ludw ik — p rzy rząd  do p a ­
lenia, 3. p. leśniczy K rykiew icz — żeton.
6. B ieg p łaski 1.800 m. 1. p. por. S ie­
m iątkow ski Józef na  „T am arze“  — pate­
ra  sreb rna , 2. p. rtrn . R cszyk S tan isław  
na „Gajce ‘ — p u h ar przechodni, 3. p. por. 
Szczepaniak A atoni na „B ran ce“ . 7. B ieg 
m yśliw ski 5.000 m. za m astrem  1. p. r tm . 
RoBzyk S tan isław  — p a te ra  sreb rna , na- 
g red a  Kul&t Z w. R ezerw istów , 2, p. por. 
L isiew icz Tomasz — p u h ar H r. Czarne- 
<d ie/ro z Bag&jn, 3. p. P fla n tz  H ieronim  
na  ,.L aberc ie“  — taca  m etalow a, 4. p, 
por. Sza wio weki F elik s — zegarek , na- 
fe-rooa obyw ateli m iasta  K ro toszyna.
8. B ie?  w /rśeiańsk i 1.800 m, 1. p. R zeź­
ni k z D zierżą nowa — patera , o fiarow ana 
przez p.p. K ryszkiew ićza i Now&ezkiewi- 
c?.;.. 2 p . W ojciechow ski. 8. p. R ogasik
7. Dzierż&nowa — zegark i na  rękę.
9. Budow a przeszkody z d ru tu  kolcza­
stego na  przestrzeni 100 m, przez p iu t 
pionierów  9.5 m inu ty . W alka  na  bagne­
ty  w tu rn ie ju  błyskaw icznym : 1. p. kap r. 
Skow roński. 2. p. kapr. B ałta . 3. p. kapr. 
M oraś. Pokaz w alki na szable p. por. 
W esołowski ca starszy  sierż. p. R uchal- 
ski P rzerób, ćw iczenia wstępne, ćwicz, 
um ów ione i w olna w alka  do 5 touche.

W pnik  5:4 na korzyść starszego sierż. 
p. R nchw alskiego.

Oprócz powyższych punktów  programu-, 
odbyły  się różne pokazy jak : g im n asty ­
ka zbiorowa 200 ładzi pod k ier. p. por. 
L isowskiego, kładzenie  konia przez p. 
wachm. M arzyńskiego, pokaz spraw ności 
zaprzęgu a rty le ry jsk ieg o  i pokaz s trz e la ­
nia z cieżkiego karab in u  maszynowego, 
fab ry k ac ji w yłącznie polskiej. Bardzo 
efektow nie w ypadło strze lan ie  a r ty le rji  
do czołga.

Czołg po w ystrzale rozpadł się na drob­
ne kaw ałki, eo wywołało szereg kom en­
ta rz y  u widów.

W honorow ej kom isji sędziow skiej za­
siedli p. p. S ta ro sta  W ilim ow ski, m jr. 
Mach — szef taborów , jako  delegat do­
wódcy D. O. K. V II., pułk. U hrynow icz, 
w iceburm . K u m orek i dr. w e te ry n a rji 
H en ry k  B uchta. Św ietnym  w ro li spe­
ak e ra  był p. kp t. K uh lm ann , k tó ry  
inform ow ał szeroką publiczność o poszcze­
gólnych p unk tach  p rogram u, dodając 
n iejednokro tn ie  różne uw agi wyw ołujące 
ogólną wesołość.

Sądzić należy , że k lub  nie usian ie  
w pracy i urządzi podobne im prezy  czę­
ściej, łącząc nić sym p a tji zw ykle tak  
rozbieżną pom iędzy publicznością cyw il­
ną  a wojskiem.

— Z w izy tac ji b iskupa. W dniaeh  27 
i 28 b. m. w izytow ał ks. biskup D ym ek 
p a ra fję  lutogniew ską, jako jedną z osta­
tn ich  wsi Po ks. b iskupa w yjechała  ban ­
d e ria  w łościańska do S tarogogrodu, w o- 
t.oozeniu k tó rej udał się n a jp ierw  do 
Dzierżanow a, gdzie tam tejszy  w łaściciel 
p. Chełkow ski podejm ował go trad y cy jn ą  
lam pką wina. S tam tąd  p rzyby ł do Luto- 
gniew a, g d z e  pow itał go m iejscow y 
probosz ks. N eum aun w otoczeniu tłu ­
mów w iernych.

W dalszym  ciągu swej podróży ks. 
biskup udał się. do B iaćek, by zwiedzić 
będący tam  w budowie kościół. Ke b i­
skup nie szczędził ks. proboboszczowi 
Górze i tam tejszem u społeczeństw u słów 
uznan ia za o fiarną  pracę około budowy 
nowego Domu Bożego w B iadkach.

— K oźm in. W alny  Zjazd K ółek Wło- 
ścianek pow iatu krotoszyńskiego odbędzie 
się w K oim in ie  w Domu K ato lick im  dn, 
7. czerw ca o godz. 10-tej przed poł.



Sir. L\. Krotoszyński Orędownik Pow. Nr 4G

Godz. 9-ta Msza sw. w kościele fa r nym; 
godz. 10—12 zebranie; godz. 1 2 - 1  
przerw a; fto d z . 1 — 2,30 P rzedstaw ienie 
am atorsk ie  ,,Czcij Ojca i M atkę T w oja“; 
godz. 3.00 podwieczorek; godz. 4.00 zwie­
dzanie ogrodów SzkoJy O grodniczej.

Zjazd zaszczyci Sw ą obecnością P a ­
tro n k a  K ółek W iościanek p. W anda 
N icgolcw ska z N iegolewa.

R efera t „O odżyw ianiu“ wyg?OBi p. Dr. 
W ojciechowska z Poznania.

U praszam  członków i fpości o jaknaj* 
liczniejszy udział w zjeździć.

Zofja W yszyńska 
w ice-patronka K ółek W iościanek 

pow. K rotoszyńskiego.
— K obylin. J a rm a rk  k ram n y  n a  kanie 

i bydło odbędzie się w w torek dn ia  9.

czerw ca br.
— O rla. P o strze len ie  złodziejów leś­

nych. W dniu 30. m aja w lesie m aję t­
ności Orla, własności p. H eisinga  W er­
nera, w czasie k radzieży  drzew a zostali 
postrzeleni bezrobotni R ata jczyk  Leon 
i Szolc F ranciszek  z Koźm ina. Docho­
dzenia u sta liły , że wyżej w ym ienieni po 
s t r z e ln i  zostali przez sam ego w łaściciela 
z fuzji. Podejrzany tw ierdzi, że dal strza ł 
nu postrach i tym  strzałem  m iał zostać 
tra fio n y  Szulc, Za uciekającym  R ata j- 
czykiem  udał się w pogoń przez żyto 
i tam  fuzja  puściła . Szulc zdołał jeszese
o włr-enej sile przejść około 1,5 km. 
R ata jczyk  pozostał na m iejscu. W ym ie­
nieni odstaw ieni źoslali do szp ita la  po­
wiatowego w K rotoszynie. O zajścia

zgłosił policji i dr. Stęszew skiem u w Ko­
źm inie sam H eism g. Życiu postrzelonych 
n ie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Galowo. P ożar. D nia 29. V. b. r. 
w ybuchł pożar w Galewic, w zagrodzie 
ro ln ik a  Polańskiego Józefa. S paliła  się 
stod-da z sieczkarka i S00 kg słomy, 
oraz chleu- z drzewa k ry ty  słoma- Szkody 
wyncaan <koto 2500 zł. Pnkrj-w a je 
Uhezpii-cz"nie. P<>ż r powstał mg praw do­
podobniej w skutek rzucen ia  niedopałka 
od papiert sa przez n ieznanego narazie  
z nazw iska hand la rza  z Baszkowa, k tóry  
w godzinę przed wybuchem  pożaru był 
w zagrodzie, celem kup ien ia  cielęcia.

— B udy, W niedzielę dn ia  7. b. m. 
odbędzie się w B udach powiatowy W alny 
Zjazd Kót M łodzieży W iejskiej.

U Lik) L i
K RO TO SZY N , R Y N E K  1
S piesz  już i TY  po los do

O L E S Z & :
Ciągn. I, klasy 36 
Loterji już 18. VI.
C w  i a r  t k a 
losu 10,—z!

EleH irii —  T e l e M e n  -  PSilips
7  o b w o d ó w

przy 3 zakresach  fa l o raz urzu 
dzenia przeciw zanikow e stano-
— w ią jed y n a  ręko jm ię . — 
D em onstru je  i s  p r z ed a j e na 
bardzo k o rzy stn y ch  w arunkach

Ludwik Minta
R ynek  6. K RO TOSZYN R ynek 6.

F iran y , dyw any , chodniki, cera­
ty , k an ap y  i m aterace , w yroby
— skórzane . —

S pecjalność: w a lizk i, to rb y  i tek i szko lne .

W  O strow ie, 12 mor- 
y  gów  w  jedn. kom ­

plecie lub odcinkach 
na  dzieln icy  przy

cm en ta rza  — do sp rzedan ia . A dres w 
Redakcji K rot. O ręd. P ow .

się od zaraz dobrej siu- 
i iU i lL  żacej do sam odzielnego 

prow adzenia gospodarstw a domowego.

in fo rm n cy j u d z ie la  re d a k c ja  Sreflow?. Paw .

Z m U  H al. Star? S 0I 9UB
p. (*S®lsy5iri

w ydzierżaw i w dniu 10. czerw ca 1936 r. 
o godzic ie  10-tej S a d  o w o c o w y  
najw ięcej dającem u  z a  g o t ó w k  ę. 
S ad  m ożna obejrzeć k ażdego  czasu  po 
zam eldow aniu  się  u Z arządu . W arunki 
d zierżaw ne będą podane do w iadom ości 
pp. re flek tan tów  w dniu w ydzierżaw ienia .

W i a | n i « » w ® a : e

S-suirJ d e t a l

W K R O TO SZY N IE

poleca p  o cenach 
N A J N I Ż S Z Y C H

P A M I Ą T K I

BO . P I E R W S Z E J  K O H U N J I  Ul.
poleca po cenach  zn iżonych

S te fa n  S k o w r o ń s k i
Z egarm itrz  - Z łotnik - O ptyk 

Rvnek7. KROTOSZYN Rynek 7.

B iżu te ria Z egary  -  Z egark i.

¡ C t p o l o s a s y i r »  |
5; Telefon 125 R y n ek  31 !jt

’m m  K o lH iiiB t i
I i ieilkaiesii |  
| (¡iilia - iiM! - Liki-.ru. 1

/ ' “ ■ '  -- -------------- -
O s ie d l i łe m  się

Dr. Zbigniew Stasch
sp ec ja iiM ta  «  c l to r u i i a d i  s e r c a
b. asyst. Prof. Dr. Samerau-Siemianowskiego 
SNtznaii, Al. T la re in k o u H k ie jK o lK I
G odz. przyjęć: 11— 1 4 - 6 .  Tel. 5545

— .—  -----------------------------  ------------- V

Ra sezon M n c - l a t i m
polecam y nasze  n a jtań sze  
i n a  j w v  g  o d n i e j s  z e 
o  b  y  w  5 E
jak :gdynk i, aksam itk i san ­
dały  itp. Dla dziew cząt 
posiadamy spBcj. obuwia do I, Kom. św.

W ielki wybór pończoch isk a rp e l 
P o ls k a  S p ó łk i !  O b u w ia

„ B M a “  S. A.
O dd z i a h  KROTOSZYN, R ynek  nr. 15

J E

SAIO © f i l i  niCJSKII

koks, mmMMumm
don " m  F i i f i i i i

w K rotoszyn ie  w  bardzo d o ­
brym  s ta n ie  z w iększym  o gro ­
dem  SPR ZED A M . B liższych 
— inform acyj udzieli —

K. SZHAHIA, —  K ro to szyn , M łyńska 17.

Rok załóż. 1911. Rok załóż. 1911.

P . P .  K L I J E N T O K
donoszę, że nadeszły  już najnow sze 
żurnałe  i w zory na sa ison  w iosenno- 
letni. W yko n u ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie, ubrania, płaszcze m ęskie. 
O sobny  dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz  K raw ieck i - K rotoszyn

R ynek  7.

Popierajcie e f r o t y  k r i l w e !
D obra i oszczędna gospodyni 
używ a znan ą  ze sw ej dobroci
— dom ieszkę do k a w y  —

C Y K O R J Ę  „ F  A  K  A “
D om ieszka do k a w y  „ F A K A “, 
je s t to praw dziw a cykorja  z e s ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Je d y n ie  cykorja  „F A K A " 
je s t najlepsza i najoszczędnie jsza
— w użyciu dom ow ym . -

F a b ry k a  Raw y i Cykorii „ F a k a “
Edm. Staniszewski

KROTOSZYN

u zą d m ty  odpowiedzialny redaktor — A ntoni H a r o k  — Czcionkami Drukarni K. K. O-


